Byta sobie gaska mata,

ktdra przygdd weigz szukata
i robita rézne psoty.

Same byly z nig ktopoty!

Szfa raz z mama $ciezka waska.
— |dz gesiego, jestes gaska,

wtedy mi nie zginiesz w krzaczkach.
| nie kotysz sie jak kaczka!
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Moze sobie pogegamy?
- Geg, ge...! Co to? Nie ma mamy?
- za to $limak stroszy rozki!




